Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 


Tiimam 


niezadowolony z rozwoju 


sytuacji na Węgrzech 
WASZYNGTON (PAP). Przema” 
wiając na konierencji prasowej pre” 
zydent Truman wyraził swe niezado” 
wolenie z powodu sytuacji na Wę” 
grzech, Oświadczył on. że departa” 
ment stanu prowadzi w tej sprawie 


KURIER 


opularny 


Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 


dochodzenia. 
BUDAPESZT (PAP). Przedstawi* 
ciele Wielkiej Brytanii i Stanów Zje” 


dnoczonych wystosowali do generała 


Swieridowa, przewodniczącego a" 
lianckiej rady kontrolnej na Wę” 
po” grzech list z prośbą o zaznajomienie 
ich z aktami Sprawy b. premiera 
Rok Łódź, piątek 6 czerwca 1947 r. CENA 3 ZŁ Węgier — Nazy ego. 


Ill Kr 150 (581) 


ŁADUNEK DYNAMITU 


na biurku Bevina 


wych nie eksplodował, jednak-|łem żydowskiej organizacji ter 
| Om PORZE S ÇI no że rzeczoznawczy Scotland Yar|rorystycznej, operującej s 
ministrom w Londynie 


du orzekli, że naboje, z których| Włoch. 
LONDYN (PAP). 


każdy zawierał „po 100 śram| . wadze zastosowały najda* 
celignitu, były -dostatecznie sil-|je; idące środki ostrożności. 


ne by ciężko zranić a nawet za , i 
bić odbiorcę. Wszyscy wybitni politycy bry 


Policja] Listy otrzymali również mł- spraw finansowych w ra ajj Policja kontynuuje dochodze |tyjscy zostali specjalnie ostrze- 


wyzieca oblicza na il-ogólną |nister handlu, sir Słafford|stwie wojny — J. Feeman. nia w tej sprawie. żeni. 
ns ante i z YA ją kij CEPS, ei PEETS EN i Popas ji kot) gg ET O Najbardziej prawdopodobną] Na poczcie, w portach i na ło 
reż Kofonyi ER WY KS] KPR EN NE zc O E E Si TIOE EA JL wersją jest — jak się zdaje, |tnisku wprowadzono ścisłą kon 


nym osobistościom brytyjskim.|cji John Strachey, rzeczoznaw|basador brytyjski w Paryżu 


Wśród odbiorców listów zna”;ca do spraw Środkowego Wscho| Duft Cooper. jże_ nadsyłanie listów jest dzie trolę, 


lazł się również minister sprawidu — gen. sir Edward Spears,| Krążyły również pogłoski; A 
zagranicznych Bevin. b. dowódca wojsk brytyjskich|zdementowane zresztą przez CORAZ WYŻEJ 
w Palestynie — gen. sir Evelin|prasę, jakoby jeden z listów zj ; CEN NĄ 


* 


Dodatkowe wyjaśnienia 


senatora Vandenberga 
w sprawie pokoju z Niemcami 


WASZYNGTON, (PAP) — W 
tóku dyskusji nad traktatami po- 
kojowymi z b. satelitami osi sena- 
tor republikański Vandenberg o- 
świadczył dodatkowo, że ewentu- 
alność odrębnego pokoju z Niem- 
cami jest „sprawą %dległą*, bra- 
ną pod uwagę tylko w ostatecz- 
ności. 


Czechosłowacja zaprosiła 


Polestynie — sir 


Michael i sekretarz stanu do 


musza 


WASZYNGTON (PAP). Bia 
ły Dom komunikuje, że z dniem 
1 lipca ustąpi zastępca sekreta 
rza stanu do spraw Ameryki 
Łacińskiej — Braden. 

Braden objął» swe stanowisko 
w sierpniu 1945 r. 

Wiadomość o jego dymisji 
została, opublikowana nazajutrz 
po podaniu do wiadomości 
przez Biały Dom, że Stany Zje 
dnoczone gotowe są podjąć ro- 


500 dzieci polskich 

PRAGA (PAP). Rząd czechosło” 
wacki postanowił zaprosić do Cze” 
chosłowacji na wywczasy 500 dzie” 
èi polskich na koszt ministerstwa 
opieki społecznej. 


Nasze Slamowiko 


Obecna polityka zagraniczna Anglii wywołuje ożywione komentarze 
prasy światowej. Mówi się o „zwrocie“, używając tego bardzo wy- 
godnego określenia nie wymagającego głębszych przemyśleń. W rze- 
czywistości nie mamy do czynienia Z ZASADNICZĄ ZMIANA POLI- 
TYCZNEJ LINII. Traktat handlowy angielsko-polski, będący głó- 
wnym argumentem przytoczonym na potwierdzenie takiej tezy, był 
od dawna już przygotowany. Traktat jest oznaką, że „Foreign Of- 
fice“ powraca do jednego z kanonów, polityki brytyjskiej — opar- 
cia się o traktaty na wschodzie Europy, gdy tylko staje się to mo- 
żliwe i potrzebne. 

Nie słyszeliśmy, aby ostatnio zaszły jakieś poważniejsze zmiany 
między funkcjonariuszami „Foreign Office“, Bevin nadał ponosi od- 
powiedzialność za politykę zagraniczną, W tych warunkach nie moż- 
na stwierdzić, by zmieniły się poglądy. Można jedynie dojść do 
wniosku, że politycy powracają do klasycznych zasad, spowodowa- 
nych zmianą warunków. Qzynnikiem tego rodzaju była Konferencja 
Moskiewska, Faktem jest, że do kompromisu nie doszło i obecnie — 
aż do konferencji w Londynie w listopadzie działa czynnik czasu. 
W. Brytania zużytkowuje ten okres dla manewrowania, dla wzmoc- 
nienia pozycji dyplomatycznych i zwiększenia swych szans. Robi to 
tym zawzięciej, że wbrew pewnym kołom amerykańskim nie wierzy 
ani w wojnę, ani nawet w potrzebę wprowadzenia groźby wojny do 
gry dyplomatycznej. 

Należy zwrócić uwagę na „różnice dzielące W. Brytanię i Stany 
Zjednoczone. W rzeczywistości nie mamy tu do czynienia z czynni. 
kiem przypadkowym, jest w tym coś głębszego i trwalszego. dest 
to naturalne przeciwstawienie się oparte o głębokie, istotne przy- 
czyny. Anglią czerpie wszelkie środki mąterialne z imperium roz- 
rzuconego po Świecie. St. Zjednoczone znajdują główne bogactwa 
u siebie i potrzebują kolonii mniej dła eksploatowania ich zasobów. 
lecz przede wszystkim jako rynki zbytu. Są to refleksje, jakie poczy- 
nili obserwatorzy brytyjscy, najbardziej realistyczni spośród poli. 
tyków i wyciągnęli odpowiednie wnioski, 


Barker, b. wysoki komisarz w|materiałem wybuchowym został | 
Harold Mac|skierowany do króla Jerzego. 


Żaden z ładunków wybucho* 


Przeciwnicy faszyzmu 


OdEJŚĆ... 


kowania z Argentyną, jak i z 
innymi republikami Ameryki 
Łacińskiej o zawarciu paktu 
wzajemnej obrony, s 
Braden był przeciwnikiem 
reżimu Perona w Argentynie. 


Niemcy 
chcą wojny 
LONDYN (PAP). Korespon 
dent Agencji Reutera donosi z 
Berlina, że na fali 30 m pracuje 
tajna radiostacja nazywająca 
się „Stacja im. Bormana“. 
Rozgłośnia ta rozpowszech- 
nia różne alarmujące pogłoski 
wojenne, 


LONDYN .(PAP). W Izbie] 
Gmin — minister wojny Bellen, 
ger odpowiadał na pytania do- 
tyczące wypadków deportacji 
Polaków z Anglii do Niemiec. 

Minister oświadczył, że spo- 
śród tych żołnierzy polskich, 
którzy ani nie chcą wrócić do 
kraju ani też wstąpić do PKPR 
— przesiedlono do Niemiec 105. 

Posłowie opozycji stwierdzili, 
że deportacja żołnierzy pol- 
skich do Niemiec jest niespra- 
wiedliwa i nielegalna. 

Minster zaznaczył, że człon- 
kowie polskich sił zbrojnych, 
którzy odmówili przejścia do ży 
cia cywilnego za  pośrednic- 
twem PKPR —'z natury rzeczy 
podlegają nadal dyscyplinie 
wojskowej. Mogą oni, jeżeli 
chcą, wyemigrować — jednak- 
że na własny „koszt. 


4 : 5 , DO wy LA A ©) „od poz 
W pogodne dni ludność miast każdą wolną chwiię stara się spędzać na 
słońcu, Najbardziej z przyjemności letnich cieszą się dzieci i młodzież, 


aj 


Deportacja Polaków 


przedmiotem interpelacji w Izbie Gmin 


Wreszcie minister dodał, że|nie na dalszą metę w Anglii 
Polacy którzy nie chcą podjąć |tych członków polskich sił zbroj 
żadnej decyzji wykazują nie-|nych, którzy nie chcą znaleźć 
wdzięczność wobec rządu bry-|sobie pracy za pośrednictwem 
tyjskiego. PKPR. 


Niemożliwe jest utrzymywą- 


francja pięlnuje 


filoniemiecką politykę Anglosasów 


PARYŻ, (PAP) Francuską 
opinia publiczna przyjęła nieprzy- 
chylnie wiadomość, że urząd nie- 
miecki ma przejąć wkrótce zarząd 
kopalń Zagłębia Ruhry z rąk władz 
brytyjskich. 


nej, opartej na „zaufaniu do Niem 


st 


cow . 


Francuzi nie godzą się z politys 
ką anglosaską, która dąży do mo. 
żliwie najszybszego odbudowania 
władz niemieckich o kompeten- 
cjach gospodarczych i politycz- 
nych, 


Rozporządzenie to traktowane 
jest w Paryżu jako jeszcze jeden 
krok na błędnej drodze politycz- 


Str. 2 


ZA 


PARYŻ, (PAP) W kołach 
politycznych potwierdza się wiado- 
mość o różnicy zdań, jaka wyłoni. 
la się w tonie francuskiej partii 
socjalistycznej, w związku z sytt- 
acją strajkową. 

Poważna grupa polityków socja. 
listycznych uważa, że Ramadier 
popełnił błąd, doprowadziwazy do 
otwartego konfliktu ze związkami 
zawodowymi. 

Wielu działaczy socjalistycznych 
tważa, że Ramadier powinien się 
pódać do dymisji. 

Premier Ramadier na posiedze- 
niu Zgromadzenia Narodowego ò- 
świadczył, że rżąd nie zamierza u= 
względnić wszystkich  postiilatów 
robotniczych. 

PARYŻ, (PAP) — 


a 
z 


Strajk pra. 


cowników stacji benzynowych trwa |k 


w dalszym ciągu. W związku s 
tym po ulicach Paryża kursuje 
nieznaczna ilość taksówek. 

Oczekuje się w najbliższych gó. 
dzinach wybuchu fali strajków w 
A]1gerze, 

W dniu wczorajszym odbyło się 
referendum wśród pracowników 
zakładów użyteczności publicznej 
na terenie calej Francji. Przed- 
miotem głosowania była sprawa 
strajku. W głosowaniu brali rów: 


Atak na 


WASZYNGTON (PAP). W 
tatami pokojowym z b. satelita 
prawicy partii demokratycznej 


dziecki, domagając się „zajęcia zdecydowanego stanowiska”, 


Eastland czynił zwłaszcza 
rzuty w związku z sytuacją na 


Były premier Nagy i Varga 


zosianą pozbawieni. 


obywatelstwa węgierskiego 


BUDAPESZT, (PAP) — Do wę: 
gierskiego Zgromadzenia Narodo- 
wego wniesiony zostanie wniosek 
6 pozbawienie obywatelstwa wę: 
gierskiego b. premiera Nagy i b. 
przewodniczącego parlamentu Var 
SA. 

W Budapeszcie zwrócił uwagę 
fakt, że Varga otrzymmi z rekora 
dową Szybkością zezwolenie na 
wjazd do amerykańskiej strefy o- 
kupacyjnej w Austrii. 

Sekretarz osobisty b. premiera, 
Krapocs, aresztowany w Budapesz. 
cie w ubiegłą środę, został zwole 
niony. 

Ksiądz Balogh, b. podsekre-. 
tarz stanu w prezydium rudy mi- 
nistrów, złożył do władz kościel. 
nych podanie o przyjęcie go z po- 
wrotem w poczet czynnego ducho- 
wiefistwa. 

BERLIN, (PAP) - 
radio frankfurokie 


Jak donoBi 
władze a- 


Nowi członkowie 


Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy 


PRAGA (PAP). W drugim dnit 
obrad międzynarodowe! organizacji 
dziennikarzy w Pradze rozpatrywa” 
no dalsze: zgłoszenia członków we 
gier, Jugosławii, Filipin, Rumumi | 
Wenezniell. 

Po oświaądczetiiu przewodniczące” 
go Ketnyona, i wszystkie warunki 
statutowe zostały przęz wyżej wy” 
mienionych kandydatów  spełniont, 
zgłoszema jediomyślwe żatwierdzo 
mo, 

Przeciwko tym zgłoszeniom zapro” 
testowała pisemnie Jugosławia. po" 
nieważ przewodniczący nie udzielił 
jaj głosu do chwili zatwierdzenia iel 
członkowstwa. 

W proteście tym delegaci lugosła" 
wiańscy zwrócii uwage na fakt, IŻ 
Jugosławia iest jednym z członków 
założycieli międzynarodow%i organ 
zacii dziennikarzy. bioracych udział 
w zeszłorocznym zięździe w Kopen“ 


NOWE P 


siwierdzają kola polit 


KURIER POPULARNY 


nież udział pracownicy zakiadów |wych postanowił zwołać nadzwy 
pogrzebowych. szpitali ji straży |czajne zebranie rady 
pożarnych. metalowych, celem 


W wyniku głosowania 92 proo. |wania śradltów 
wypowiadziało się za 24.godzin- podwy 
nym strajkiem ostrzegawczym. Wsżyś 

Komitet wykonawczy swiazku |francusk 
zbwodowego robotników  metalo-|z żądaniem podwyżki płac. 


| 


| 
| 


par. 


vu 


pracownicy 
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- unesene moona.. ase ZA h 


NOWY JORK (PAP). 


Se-| „Rząd 
retarz stanu, Marshall, 


amerykański — wy- 
prze-|wodził 
vard — apelował do krajów jodbudowy ekonomicznej Euro- 
europejskich by jednoczyły sięjpy. Jest to rzeczą samych Euro 
dla swego „zbawienia ekonomi- | pejczyków Sądzę, że inlcjaty- 
cznego” i ostrzegł je, że Stanylwa powinna wyjść od Europy. 
Zjednoczone „nie mogą uczynić Rola nasza powinna polegać na 
o wiele więcej dla ulżenia ©uro przyjaznej pomocy w ustaleniu 
pie, jeśli narody eutopejskie— | programu europejskiego | póź: 
lub przynajmniej szereg tych niejszym poparciu takiego pro- 
narodów — nie uzgodnią wspól |gramu o tyle, o ile Stany Zjed- 


h6$ó programu. |itoczone mogą to praktycznie 
kea 

g 3 EB pB | Zdaniem Marshalla — Etro- 

è è © på będzie potrzebowała pomo- 


jcy zewnątrz na najbliższe 3 
lub 4 lata 


Pogląd Bevina 


LONDYN (PAP), Minister Bevin o° 


drugim dniu debaty nad trak- 
mi osi — senator Eastland z 


ostro atakował Związek Ra- 


Związkowi Radzieckiemu 
Węgrzech. 


ZA-| 


a r oun 


merykańskie cofnęły w stosunku 
do samolotów węgierskich zezwo. 


iświądczył w czwartek, Że gdyby ti” | 


przedyskuto. |PTrzez rząd rekwizycji 
s k | 
zmierzających do | 


o policji | 
iej zwrócili się do radu | ministrze, 


Marshal! twierdzi: 


Marshall — nię może | YĆ 
mawiając na tiniwersytecie Harjustalić jednostronnie programul 


wiadamiający, że odmawia powfro* | 
tu do kraju i posłuszeństwa no- | 


Uzasadniając 
robotników | Me pelację w sprawie zastosowania | 


Puryż (PAP), SWĄ 
wobec pra- 
cowiików gazowni i elektrowni, de- 
putowany komunistyczny Fajon ©- 
swiadczy! m. in. na źżgromadzeniu 
narodowym: „Pański dekret, panie 
jest nielegalny, znajduje 
się w rażdcej sprzeczności z dekla- 


Europa winna ustalić 


program zosporarczy—inaczej nie możemy pomóc... 


dało sie rozwinąć produkcje * zape“ 
ńieźwłoczhe dostawy żywhnó” 
cowe w latach 1947—1940 nastąpi 
laby olbrzyma poprawa w. stanie 
równowagi między Europa a półłeulą 
zachodnią, Minister dodał, że Jest 


Delal ootymimm pòd tym wzelędom. 


——— 


Tymczasową 


uchwaliło Komisja ru 


MOSKWA (PAP). Wspólna komi- 
sja radziecko afierykuńska na po* 


siedzeniu w dniu 29 maja uchwaliła 
ostatecznie kwestionariusz, dotyczą” 


cy praw narodu koreańskiego, formy | 


rzycłu tymczasowego. zakresii praw 
rządu cettralnego i miejscowych or” 


manów władz oraz zmiiań I uztipeł” 
nień tymczasowej ustawy koństytu” 
cylnel, 


Komsja wysłuchała Sprawozdania 


komisji leji, dotyczącego konsultacji! 
z korsańskimi partiami demokratycz” 
nymi. 


Kierownik delegaci atherykańskie! 
jën, Bröwn oraz gel, Sztyko z dele" 
gacji radzieckiej uzasadniali punkty 
widzenia swoich rządów w tej spra” 
wig, 


Na tym samym posiedzeniu posta 
ftowiono również. iż po każdym od” 
bytyrt mosiedzeńiu wydawany be 
dzie uzzgodtiońy wspólnie komunikat. 
Każdy kierowiik delegacji ma prawo 
do zwołania oddzielnych konferencji 
prasowych, na klóryci: moga być ie 


leńie na przeloty nad minerykań_ 
ską strefą okupacyjną w Niem- 
czech i Austrii. 

Zakaz ten Amerykanie moty- 
wują odmowną odpowiedzią władz 
węgierskich na prośbę o zezwole. 
nie na przelot nad Węgrami samo- 
lotów amerykańskiego towarzys 
twa lotniczego, 


wemu rządowi. 
Sesja Rady Bezpiecz 


W 


NOWY JORK, (PAP) 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
— delegat ameryka Johnson, 
otwierając dyskusje nad sprawoz- 
daniem komisji abów  wojsko- 
wych, oświadczył, pad amery- 
kańnski w pełni popie wniosek a 
utworzenie tak potężnych sił zbroj 
hych ONZ, by mogły one przeciw. 


Rozłom wśród dyplomatów 
WASZYNGTON, (PAP) Spa. 
śród 8 dvynlomatów węgierskich na 
placówce w Waszyngtonie 4 po- 
stanowiło pozostać w USA. Wśród 
nich znajduje się syn b. premiera 


Nagy stawić się wszelkim zakusom po- 
i i r ; j 
BERN, (PAP) Poseł wę. |EWalcenia pokoju, 


Delegat amerykański dodał, że 
jeśli siły zbrojne ONZ mają dzia- 
łąć skutecznie, to wszyst 
stwa, należące do ONZ 
udzielić im baz. 


Przedstawiciel Belgii, van Lan- 
geliove, zabierając głos w imieniu 
szeregu małych państw, 
zastrzeżenia wobec tego punktu 
sprawozdania, który zaleca, by Bi- 
ty zbrojne ONZ nie mogły być u- 


gierski w Szwajcarii, Ferenc Gor. 
don wystosował do ministerstwa 
spraw zagranicznych telegram, za. 


leja 
RIC 


powinny 


hadzę | wplacających składki człon |* - ; 

kowskie, uwdża w zaprzeczenie |żyte przeciwko żadnemu 2 mo- 
jej praw cżlonkowskich w między |carstw, należących do Wielkiej 
uarodowej organizacji dziennikarzy | Piątki. 


za błąd, wzglednie nieporazumienie. Zdaniem Langehove, warunek 


W dalszym cagu obrad żywą dy”jten jest sprzeczny z Kartą i zmie 
kusje wywołała sprawa przyjęcia 

dó organizacii hiszpańskich dzinni" 
karzy smigracyinyci. Po okolo 27g0 
dzińnej debacie 


| 
| 


przemówieniu dels 
gata Związku Radzisękego, Zastaw” 
skiego, który wypawiedzia! sle zde” 
cvdowanie za przyjęciem dzienmiku” 


Odroczenie konferencji 
w sprawie kolonii włoskich 


rzy republikańskiej Hiszpanii do mie” | LONDYN (PAP). Rzecznik Foreign 
dzynatodowej organizach dziennika” |Ofice potwierdzi! oftejalnie wiado” 
zy — przysłąpiowo do głosowafia, |mość, że konferencja londyńska za 
które rozs gło sprawe na ko lstepców ministr praw zagranicz 
rzyść dziennikarzy hiszpańskich inych w sprawie b. kołomi włoskich 


została odroczona, Odroczenie nastą” 
piło wobec stanowiska Zwiazku Ra” 
dzieckiego Francji i najpierw 
wszyscy solisznicy winni ratydiko 
wać traktat z Włochami, 


Więksżościa 14 głosów przeciwko 6 
zostali oni przyjęci jako równoupra” 
weń! członkowie do miedzynarodo” 
wel orzamzaci dziennikarzy. Uchwa 
łe te powitano oklaskami 


4 


Na |rza do tego, 


pan- | wiedził obóz w 


wy razit | 


| 
| 
=] 


-|p 


dnak poruszone tylko zatadnieńia w 
remach użęodnitnego komun:katu o” 


— -— 


eństwa 


acz ci mną 


ie sił zbrojnych ONZ 


by 
stwa nie musiały podporządkowy- 
wać śię jej przepisom, 


Biedna Emma Goerina 
[== mz AE 1 MNA WEP 


LONDYN, (PAB) Korespon: 
dent agencji Reutera, który od. 


internowane są żony b. dygnita- 
jrzy hitlerowskich dónośi, 
mma Goering uskarżala 
niewystarczające 


się na 
jej zdaniem - 
odżywienie, składające się z kawy, 
zupy z makaronem i kartoflami, 
150 grm chleba, sera i kartofii. 


Z podobnymi skargami wysta 


wielkie motar- | 


Augsburgu, gdzie | 
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racji 


racją rządową ż dnia 21 stycznią, 
Rewindykacje pracowników nie Mo- 
jga stworzyć niebezpieczeństwa dla 
kraju. Stwarza je natomiast fakt, że 


zadaniom tym nie czyni Się zadość. 
Irzeba zutrizymać prowadzące do 


|jkalustrofy przesuwamie się w prawe 
Ji wzmocnić unię socjalistów | komit- 
nistów* 

| Odpowiedź premiera Ramadier, w 
jktórej oświadczył on: „jestesmy 
świadkami rozszerzającego się tuchu 
ego, jälk gdyby istniał taj- 
żostała entuzjasty- 


przyjęta przes prasę prawico- 
iwa, stając sig odskocznia dla ataku 
Ina partię komunistyczną. „Park 


|Preste*  suponuje już zasadniczy 
|żwrot w polityce. francuskiej ij Wy- 
raża opinię, ża Ramadier zrywa mo- 
sty z komunistami. Jedynym przed- 
imiotem obaw dzienników  prawico* 
wych jest niepswność, czy polityka 
Remadiera uzyska aprobate partii 
socjalistycznej. Wyrażone jest nawet 
|przypuszczenie, Że na przyszłej ra- 
dzie krajowej SFIO część działaczy 
socjalistycznych zażąda dymisji pre- 
miera, 


~- e —_ 


konstytucję dia Korei 


dziecko-umerykunńska 


raz Sprawy 
poumie, 


nie noszące Gliaraktefnt 


zwycięstwo socjalistów 
w Finlandii 

HELSINKI (PAP). W wybo 
rach delegatów na kongres 
związków zawodowych, którego 
obrady mają rozpocząć się 15 
czerwca w Helsinkach, — sòc- 
jaliści uzyskalt 166 miejsce, ko” 
mtiniści zaś 132. 


Chciał uciec 
przed odpowiedzialnością 


PARYŻ, (PAP) — Rektor Uti- 
wersytetu Paryskiego Gustave 
Roussy, który w środę miał sta- 
wić się do sędziego śledczego pod 
zarzutem malwersacji, usiłował po- 
pełnić samobójstwo, przyjmując 
|nadmierną dozę środka nasenne 
gü. 

Policja odmawia wszelkich wia, 
domiośći w tej sprawie. 

Rada ministrów nakazała skre. 
: rektora  Roussy z listy 
złonków kapituły orderu Legii 
ong rowej. 


j 
| 
lenie 


| 


SKARŻY SIĘ 
na niewystarczające pożywienie 


|piła 


| 
| 


wdowa po 
ernątórze"” 


„generalnym gu 
Franky, 


| 


| Duñska brygada 


öku sacy ń . w Miemczech 
KOPENHAGA (PAP), W czwar” 
tëk urzekroczyly gramicę duńsko * 


|Weriecka zmotoryzowane czołówki 
Jbrygady duńskiej, która pełnić bę” 
lizie służbe w brytvisidei strefie oku” 
pacyjnej, Główne siły brygady przy 
będa do Niemiec w końcu czerwca. 


Hołd lotnikom polskim 


oddaje minister brytyjski 


LONDYN, (PAP) Odpowia= 
dając w purtlamencie na zapytanie 
wiceadmirała Taylora w sprawie 
udziału lotników polskich w bitwie 
o Wielką Brytanię minister 
lotniotwa Noel Baker oświadczył, 
Że w walkach tych brały udział 
2 polskie eskadry samolotów my: 
śliwskich i 2 polskie eskadry bom. 


bowców. Poza tym 68 lotników 
olskich służyło w  eskadrach 
F-u. 


Według polskich źródeł, Polacy 
zestrzelili wówczas ogółem 203 
samoloty nieprzyjazielskie. 


— Jasne jest dodał minister 
Noel Baker Polacy _ przy- 
czynili się jeszcze znacznie bardziej 
do naszego zwycięstwa nad „Luft. 
waffe“, a wszyscy  czionkowie 
RAF-u zgodnie uważają, że Polacy 
wykazali najwyższą waleczność, 


że 
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| Minęły dwa lata od uroczystego 
zakończenia wojny. Moment, któ- 
remu towarzyszyło bicie w dzwo- 
ny i twardy pomruk werbla, zrea- 
lizował wreszcie tęsknotę mas do 
pokoju i otwierał nadzieje lepsze- 

_" go jutra. 

Wydarzenia, jakie my Polacy 
mamy poza sobą określają drogę 
rozwojową Polski na przestrzeni 
długich przyszłych lat: zniszcze- 
nie hitleryzmu i odzyskanie ziem 
piastowskich, niepodległość, uchy- 
lenie wiekowej krzywdy chłopa, 
nacjonalizacja przemysłu, utwier- 
dzenie władzy obozu postępu w 
Polsce, Wraz z tym następuje pe- 


Realizujemy wielkie hasła wy- 
pisane na «naszych sztandarach. 
Po raz pierwszy od 55 lat powie- 
dzieć możemy, że zamknął się 
pierwszy i bohaterski okres w dzie- 
jach PPS. Rozpoczął się jednak 
okres drugi, który wymaga od nas 
nie mniejszego natężenia sił. Okres 
ten cechuje przejście od walki pod- 
ziemnej do budowy i od roli wy- 
dziedziczonych do pozycji gospo- 
darzy od buntu i krwi do tworze- 
nia i radości. 


ŚWIADOMOŚĆ 
MUSI DORÓWNAĆ KROKU... 
Przemiany, jakie zaszły a rów- 


netrącja zasad demokratycznych |nież nowe zadania i cele, wyprze- 


i idei socjalistycznej w naszym 
życiu. 


Dawno już nie zachodziłem do 


baru kawowego „Pod kołderką*,| „Życie Warszawy“ zamieszcza 


którego właściciel, ob. Jakub Pie- 
rożek, żalił mi się na ulicy na za- 
stój w interesie — i w ogóle. Kon" 
sumcja wynalezionych przez nie” 
go lodów „perłowych“ ostatnio 
bezprzykładnie zmalała i gdyby 


nie poparcie grupy wybitnych | kietę. W jednej z odpowiedzi wy- 


przedstawicieli prywatnej  inicja” 
_ tywy, którzy z słynnego pokoiku 
. na półpięterku zrobili sobie swój 

lokal klubowy, życie „Pod  koł- 

derka“ zamarłoby zupełnie. 

Praśnąc być zawsze au courant 
inicjatywnego ruchu gospodarcze- 
go, wstąpiłem tam wczoraj na pół 
czarnej. à 

— Z nieba- nam Redaktor 
zleciał! — zawołał podnosząc się 
na mój widok ob. Kośmidrowicz. 
— Pierożek, do jasnej cholery, — 
wiekszą kolejkę lodów, albo da- 
waj lepiej od razu całą półlitrów= 
kę! A pod nie — łososiowe cia- 
steczka! Ideję -wielką odkryliśmy 
i aż nas pali, żeby kto inny nas 
nie uprzedził, Siadaj Redaktor, 
pogadamy. 

Kiedy Pierożek zjawił się z wód 
ką i zakąskami na tacy, Kośmi* 
drowicz, mocno przejęty, znów 
najechał na niego: 

— Cóż ty tu z półlitrówką 
pchasz się, kiedy mówiłem wy- 
raźnie — całą przynieś! Wielka 
ideja domaga się całego oblania, 
a nie kapaniny! A na zakąskę po- 
dobnież Śledzik miał być, a nie ta 

* obrzydliwa łososina, bez kropli 
octu i tej świętej cebulki! 

Elokwencja Kośmidrowicza 1 
mocno pałające spojrzenie klu- 
bowców  zdradzały, że podlewa* 
nie wielkiej idei rozpoczęto już 
przed moim przyjściem. Z tru- 
dem wymówiłem się od picia, 
motywując to wielkim upałem. 

— Zabawny Redaktor jesteś! | 
Wiadomo, że nic'tak nie pomaga 
na największy upał, jak odpowie” 
dzialna porcyjka „Perełki“, która 
w zimie śrzeje, a w lecie chłodzi! 
Ale'o wiele Redaktor nie chcesz, 
może się obejść. 

— Czy to jest ta wielka idea, o 
którei nan mówiłeś? — spytałem 

— Nic podobnego! Picie na u- 
pał, to jest już ideja starożytną 
i ja jej nie wymyśliłem. O co in 
neśo nam chodzi! 

Mówiąc to, stary działacz wy- 


NA GORĄCO 


Pokaz uczciwości 


|kalnych zmian stosunków na lep- 


| 


dzają często nasze przygotowanie 
do nowych form życia. Świado- 


Oczywiście, rubrykę tę znałem. 


niej od czasu nazwiska  „rzetel- 
nych kupców”, nadsyłane przez 
czytelników i drukowane na ich 
wyłączną odpowiedzialność. - W 
związku z tym, przeprowadza re- 
dakcja również odpowiednią an- 


czytałem nawet zdanie, które 
utkwiło mi w pamięci: „W ażniej” 
szym jest pokaz dobra, niż pięt- 
nowaiie zła. Dlatego najlepszym 
środkiem, prowadzącym do rady- 


sze, jest i będzie pokaz uczciwo* 
ści”. 

— „Rozpracowaliśmy te ideję 
w taki sposób, żeby w narodzie 
zachwyt wzbudzić, a i samemu 
na tem nie strącić -— objaśnił 
mnie Kośmidrowicz. — Listy już 
są napisane i akurat mieliśmy je 
do bitkowego organu odesłać, kie- 
dyżeś się sam Redaktor napato- 
czył. — A więc ja, sam, własno” 
ręcznie podpisany, Jan Kośmidro- 
wicz, klnę się i zaświadczam, jako 
najuczciwszy i najświętszy kupiec 
w Polsce i w całej Łodzi — mie- 
ście jest ob. Rypka, właściciel 
sklepu spożywczego na Wólczań: 
skiej! Rypka znowuż się podpi- 
suje, że najczystszem patronem 
łódzkieśo handlu  incjatywnego 
jest ob. Jan Kośmidrowicz, grosi- 
sta, robiący w zbożu, podobnież 
w innych murowanych artyku- 
łach.  Jakób Pierożek zaświadcza 
uroczyście, jako ob. Przemysław, 
Szabrowicz jest rodzonym poka- 
zem uczciwości handlowej, a 
Szabrowicz — apiać to powtórzy 
i napisze o Pierożku, właścicielu 
baru kawowego i drugiem  mło* 
dem Edisonie lodów perełkowych, 
z którego Film Polski przedsta- 
wienie odrobi ze Śpiewami i tań- 
camy. 

I na cóż wam to? — spytałem 
zadziwiony. 

— Żeby się zabezpieczyć przed 
Specjalną Komisją, której po tym 
nie powinno postać w głowie na- 
chodzić «podobnież wydrukowany. 
„pokaz uczciwości! Bo spać nam 
ona, ta zmora, nie daje! Na 
członków nas przyjąć do tej Ko- 
misji mie chcieli, ale drukowane 
słowo i wzruszający głos obywa” 
telski uszanować muszą! Ideja 
jest wielka i odpowiedzialna. pod 


ciaśnał z kieszeni numer „Życie |którą wypić warto i myślę, że te- 
Warszawy” i wskazał mi palcem |raz i Redaktor, jako obywatel już 


na rubrykę zstwowańa: „Gdzie 
jest naitanief". 
— Znasz to Redaktor? 
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Literatura wspomnieniowa a nowe oblicze Polski 


mość wlecze się zazwyczaj w o-|ła? Czy towarzyszy wiernie histo- 


gonie procesów historycznych. 
Zwłaszcza dzisiejsza historia przez 
ogrom swoich zmian i nowych 
celów przerasta ludzkie możliwości 
psychicznie i uczuciowe. 

Nie ustaliła się jeszcze, nie o- 
krzepła nowa psychika polska, psy- 
chika obywatela Polski ludowej. 
W tych warunkach ną literaturze 
naszej spoczywają specjalne za- 
dania. Oczywiście, na literaturze 
socjalistycznej, która rozumie i 
akceptuje doniosły sens zaszłych 
zmian. s 

Inteligencji piszącej: literatom 
i dziennikarzom, współpracującym 
z obozem reform w Polsce, przy- 
pada rola podpatrywánia nowych 
objawów życia, ujawniania ideolo- 


gieznego sensu wypadków, wyjaś- 


niania i ukazywania nowych dróg, 
Słowo artystyczne głęboko i Su- 
gestywnie wnika w Serca ludzi, 
chodzi tylko o to by było mądre, 
by związało się z drogą postępu. 


ROLA LITERATURY 
Pisarz socjalistyczny przez swe 
dzieło przyspiesza proces narasta- 
ia świadomości socjalistycznej w 
Polsce, pisarz taki mobilizuje i po- 
tęguje socjalistyczną świadomość 
mas. Czy literatura rolę tę podję- 
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bieżącym, Liga Morska urządza 
dn. 29 czerwca w skali ogólno- 
polskiej obchód 
rza”, 

Z inicjatywy Zarządu Głów- 
nego Ligi Morskiej powołany 


nawczy „Święta Morza“, 


na, Min. Komunikacji urucho- 
mi 13 pociągów popularnych. 
Opłata w tych pociągach będzie 
obniżona do 50 proc. ceny bile- 
tu normalnego. Pociągi wyru- 
szą z Bydgoszczy, Poznania, 
dwa z Warszawy, Krakowa, 
dwa z Katowic, Chorzowa, Wro 
dwa z Łodzi, Kielc i 
Lublina i Rado- 
ogółem zabiorą 22.500 


i 
osób. 
Oprócz pociągów zbiorowych 
in Komunikacji przyznało 
15.000 indywidualnych kart u- 
czestnictwa, które upoważniają 
do przejazdu ze zniżką 50 proc. 
pociągami normalnymi kursują 
ymi do wszystkich miejscowo” 
ści nadmorskich, położonych 
najwyżej w odległości 20 km 
d wybrzeża, Karty ważne bę- 


Polsko -a 


„Święta Mo-|tach nadmorskich przygotow 


został Główny Komitet Wyko- |nymi, i 
Dla|jących ze zniżek 


ułatwienia dojazdu do Szczeci- |nych. 


rii? Czy jest wielką mową wiel- 
kich wypadków? Niestóty, nie za- 
wsze. 

Bezstronny obserwator przyzna, 
że tkwimy po uszy w literaturze 
wspomnieniowej lat okrutnej woj- 
ny. Terror hitlerowski, konspira- 
cja,sbohaterstwo naszego  żolnie- 
rza na obczyźnie szukającego dro- 
gi do Polski, powstanie warszaw- 
skie, odzyskanie wolności — oto 
bezsprzecznie wielki lecz nie wy- 
starczający już dzisiaj krąg w któ- 
rym obraca się, nasza literatura, 

A ileż tematów niepodjętych. 
Reforma rolna, jej wykonanie, 
stosunek, do tego aktu chłopstwa, 
gospodarka nowych gospodarzy. 
Osiedlenie się 5 milionów rodaków 
na zachodzie. Wznoszenie prze- 
mysłu i udział w tym robotników. 
Odbudowa moralna człowieka. Za- 
gadnienie drugiej emigracji. Wal- 
ka z przerostami biurokacji i par- 
tyjnietwa. Wyjaśnienie istoty dē- 
mokracji i t. d. i t. d. 

Pisarz socjalistyczny musi pod- 
jąć te zagadnienia i to nie w sen- 
sie krzykliwej propagandy. Pisarz 
powinien mówić prawdę, gdyż tyl- 
ko ta przekonywuje. 

Grzegorz Timofiejew 


z pociągów popularnych. 

W Szczecinie i innych mias- 
ano 
odpowiednią ilość kwater dla 
uczestników uroczystości, przy” 
bywających pociągami popular 
jak również dla korzysta 
indywidual- 


Związek Pracowników Spół- 


— Ambasador Francji w Kairze, 
Gilbert Arvengas, powiadomił pre- 
miera Nakrasziego o  definitywnej 
odmowie rządu francuskiego w spra 
wie pozwolenia na lądowanie krą- 
żownika egipskiego .Emira Fraw- 
zia“ w porcie Tunisu. 


— Roboimicy piekarscy okręgu pa 
ryskiego postanowili kontynuować 
strajk. 


— Francuska Rada Ministrów za- 
komimikowała w związku z alarmu 
jacymi pogłoskami o możliwości de- 
wałluacji franka co następuje: 


„Prezes Rady Ministrów zaznaczą 
osobiście, że nie ma mowy o dewa- 
luacji franka i zaprzecza energicznie 
wszystkim wiadomościom tego ro- 
dzaju. Ostrzega kraj przeciwko roz- 
powszechnianin wiadomości nie ma- 
jacych żadnego uzasadnienia”, 


— Lotnicze linie komunikacyjne 
Argentyny postanowiły przedłużyć 
zasięg lotów do Madrytu i Rzymu. 


,— JEROZOLIMA. Wybuchła nie- 
wielka mina w pobliżu głównej kwa 
tery RAF, w związku z czym zarzą- 
dzono ostre pogotowie. Dotąd brak 
wiadomości o jakichkolwiek-ofia- 
rach. 


Świeto morza“ zgromadzi 40 tys. ludzi 
Spływ kajaków, popularne pociągi oraz indywidualne zniżki 


Jak corocznie tak i w roku|padku nie bądą mogli korzystać |d 


zielczych organizuje w ra- 
mach „Święta Morza”, spływ 
kajaków z Warszawy do Byd- 


śoszczy. Kajakom towarzyszyć 
będą dwa statki pasażerskie. 
W drodze przewidziane są dłu- 
ższe postoje w Płocku, Toruniu 
i Włocławku. Koszt spływu, 
trwającego dziesięć dni obliczo 
ny jest dla uczestników na 
2.000 zł. 


3 
Słudniowa wystawa 
Z czym wystąpi Wrocław w 1948 r. 


W przyszłym roku, w dniu Święta 
Zwycięstwa 9 maja, zostanie uroczy - 


ście otwarta we Wrocławiu wielka 
połą= 


Wystawa Ziem Odzyskanych, 
czona z wystawą historyczną i ma- 
sowym zjazdem Polonii zagranicz- 
nej. 

W zakresie gospodarcze - Społecz 
nym wystawa da obraz trzyletniego 
dorobku naszego na Ziemiach "Od. 
zyskanych, Punktem centralnym 0]- 
brzymiej tej imprezy, bedzie „FHaią 


tysiąclecia”, budowla, posiadająca 
największą na świecie kopułę. Tu 
pomieści się również wspomniana 
wyżej wystawa historyczna, nad któ 
rej przygotowaniem pracuje już od 
wielu miesięcy grupą uczonych hi- 
storyków, pod kierownictwem pro- 
|fesora uniwersytetu wrocławskiego 
|Olszewicza i prof. Waleczyńskiego. 

Wystawa potrwa 100 dni, W tym 
okresie odbędą się we Wrociawiu 
liczne krajowe kongresy i zjazdy, 


Interpelacja w kanadyjskiej Izbie Gmin 


w sprawie załrudnienia Polek 


OTTAWA, — W izbie Gmin miała 


dą przez 6 dni. Posiadacze kart|miejsce ożywiona dyskusja w spra- 
indywidualnych w żadnym wy-'wie imigracji stu młodych Polek, 


uskriacia 


umowa handlowa 
WARSZAWA (PAP). W dn.jkowuje regularną wymianę pol 


3 czerwca r. b. podpisana zo-|sko-austriacką, 


stała umowa handlowa polsko- 
austriacka na okres od 1 sierp- 
nia 1947 r. do 31 lipca 1948 r. 
oraz  protokóły dodatkowe na 
okres. przejściowy. : 
Umowa przewiduje po stro- 
nie polskiej eksport węgla, ryb, 
nasion i innych artykułów na 
sumę około 9 milionów dola- 
rów, w zamian za dostawy. ma” 
szyn, instalacji i aparatów dla 
górnictwa, hutnictwa i innych 
przemysłów, jak również do- 
stawy artykułów technicznych, 
następnie maśnezytu, grafitu, 
talku, kos i niektórych maszyn 


na duchu skrzepiony, wypić siegdla rolnictwa oraz za inne 
jednego nie odkażesz! | wiadczenia. 
KIEŁĄ Podpisana umowa zapocząt-| 


opartą. na sta” 
łych podstawach i zgodną z tra- 
dycjami gospodarczymi oraz 
uzupełniającymi się interesami 
obydwu krajów. 

Ilość węśla przewidziana u- 
mową wynosi 600 tysięcy ton. 
Nowa umowa zapoczątkowuje 
nowy w warunkach polskich ro 
dzaj eksportu, t. j. eksport ry- 
by morskiej (dorsza) -© warto- 
ści 700 tysięcy dolarów rocznie. 

Wartość importu towarów z 
Austrii do Polski oceniona jest 
w umowie na około 5 milionów| 
dolarów, resztę zaś: potrzebną 
na pokrycie polskieśo eksportu 
słarowią ze strony austriackiej 
inne świadczenia, 


|zwerbowanych w Niemczech przez 
posła liberalnego w Quebec, Ludger 
Dionne, celem zatrudnienia ich w 
przędzalniach należących do Ludger 
Dionne'a. 

Przywódca socjalistów, Coldwel, 
wystąpił z ostrą krytyką rządu, któ 
ry udzielił zezwolenia na werbunek; 
podkreślając, że warunki pracy usta 
lone przez Dionne są w gruncie 
|rzeczy równoznaczne z niewolnie- 
jitwem, gdyż Polkom narzucono kon- 
trakt dwuletni, przy bardzo niedo" 
statecznym wynagrodzeniu. 

Coldwell podniósł, że daleko właś 
ciwiej byłoby, gdyby imigracja kie- 
rowana była przez samych uchodź- 
ców i żeby przemysłowcy mie byli 
dopuszczeni do rekrutowania sił ro- 
boczych na własną rękę. 3 
| Minister pracy oświadczył, że po- 
lityka rządu jest zgodna z ustawo- 
dawstwem, dotyczącym werbowania 
sił roboczych i podkreślił, że wyna- 
grodzenie przyznane polskim robot- 
ńicom przez  Dionne'a nie jest niż- 
sze od minimalnej stawki ustalonej 
przez rząd w Quebec. 


ym -~ 
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WSTĘPUJMY W SZEREGI P. C, K. 


Zapisy na członków przyjmuje PCK, 
Lódź, ul. Piotrkowska 236 — pok. 8. 


miesięcznie wypijają mieszkańcy Lodzi 


daje się we znaki niejednemu 
mieszkańcowi naszego miasta, 


że musi on dźwigać wiaderko 
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się w ciepłej wodzie, 
etykiety, 
czne szczotki, 


Kardynał Gryffin w Łowicz 


ŁÓDŹ, (PAP) — Wyjątkowo wapi- 
niale wypadły doroczne uroczystoś, 
ct Bożego Ciała w Łowiczu,a szczę, 
gólnie procesja, w której udział wzięę 
ia ludność okolicznych wsi w stró 
jach regionalnych. Do Łowicza przy: 
były liczne wycieczki z Warszawy I 


Mimo, że brak wody w Łodzi|pochodzące ze zwrotów moczy|ne wewnątrz przez długi okres|wszystkie trzy sek przemy | Łodzi. 
odkleja|czasu psują smak 4 wartośójsłu na odcinku wód gazowych.| procesji, która obeszła oł 
nakłada na mechani |płynu. Sektor państwowy zrzesza wy-| ustawione na Starym Rynku, bę 
które dokładnie twórnie wielkie jak np. daw” gadaty sla tłumy wyclecziowiez w 
460 TYS, LITRÓW niej Keilicha, prywatny drobne, | iż rownież udział — przybyły dą 


wody z Piotrkowskiej na Gdań 
ską czy Wólczańską, to prag- 
nienie może zawsze zaspokoić 
w pierwszym napotkanym kio- 
sku czy sklepiku, Z nastaniem 
upalnych dni, : kiedy straciła 
swą popularność herbata, a na- 
wet czarna kawa, woda bezape 
lacyjnie króluje na wszystkich 
kawiarnianych stolikach i la 
dach sklepowych. 

Nie martwi nikogo i nie za” 
stanawia w chwili pragnienia 
przysłowiowe uderzanie do gło 
wy, ani stosunkowo wysoko çe- 
na zawartości niewielkiej, do- 
brze zabezpieczonej butelki, boj 
woda gazowa nie szkodzi na ż0 
łądek po najbardziej niedobra” | 
nym nawet menu. | 

Jak wygląda produkcja tego 
wspaniałego nektaru? 


CUKIER, WODA I TROCHĘ | 
CO: 
W jednej z większych wy- 


twórni łódzkich wód gazowych 
Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców nie odczuwa się letnie- 
go skwaru. Duże, widne lub po 
nure sale wypełnia słodkawy 
zapach syropu. To w kotle roz- 
puszcza się cukier. Następnie 
oczyszcza się go, miesza z bar- 
wnikami i już zaprawa do lemo| 
niad i oranżad gotowa. 

Jedna, niezbyt nawet skom- 
plikowana, maszyna to właści- 
wie całe mechaniczne urządze- 
nie wytwórni, — Pompa ssąco- 
tłocząca doprowadzą zwykłą 
wodę — do tiltrów, skąd prze- 
dostaje się ona do kotła zwane 
go saturatorem w którym na“ 
stępuje wymieszanie wody z 
wasem węślowym doprowadzo 
nym do tegoż saturatora przez| 


[fò 


iniewąż 


gumowe rurki, Gotowa już wo- 
da sodowa przeprowadzana 
jest do t. zw. obciągarki tj, ma- 
szyny, która napełnia butelki | 
czystą wodą sodową, względ”| 
nie lemoniadą, o ile obsługują-| 
cy maszynę robotnik, doprowa. | 
dzi pociągnięciem „rączki” znaj 
dującei się w innym naczyniu 
zabarwiony syrop. Butelki na- 


opi zamyka się, aby za 
chwilę po nalepieniu etykiety 
wstawić do skrzyni i odesłać | 


do sklepu. 
BUTELKI I TYLKO BUTELKI 


Specjalne urządzenie posia- 
da umywalnia, gdzie butelki 


szorują każde z osobna naczy” 
nie, po czym płuczę się je na 
mechanicznej płuczce. : 

Praca przy myciu butelek 
jest zmechanizowana, Jednakże 
robotnik obsługujący maszynę, 
bierze każdą z osobna butelkę 
do ręki przegląda i odstawia. 
Jeśli we wszystkich wytwór” 
niach wód gazowych przykłada 
się tyle uwagi do mycia bute. 
lek co w PSS możemy być spo| 
kojni, że napój otrzymujemy w 
stanie nie budzącym wątpliwo”| 
ści. 

PSS nie napełnia również sy 
łonów. Przed wojną już zostą- 
wydane zarządzenie zabra- 
niające używania syfonów, po” 


Rola wytwórni ogranicza się 
więc do mieszania wody z do 
starczanym przez specjalne wy 
twórnie, kwasem węglowym i 
syropem, to też produkcja tego 
artykułu jest wysoka i potrafi 


zaspokoić potrzeby tak wielkie: |ciągu maja wyprodukowały po 
nad 460 tys. litrów wód gazo- 
W Łodzi reprezentowane są wych. Ad. 


go miasta jak Łódź. 


dość liczne na ogół firmy, oraz 
spółdzielczy 
jest 
wszelkich wymagań hi 
trzymaną wytwórnię PSS. 


Polski — prymas Anglii kardynał dą 
reprezentowany | Gryffin w towarzystwie ks. biskupa 
WZOTOWĄ, według Choromańskiego, 
ieny u- Uroczystości Bożego Ciała rozpo, 
fs częły tradycyjne „Dni Łowicza" 
trwające od 5 do 12 bm, W pregrge 
mie „Dni“ przewidziano szereg im 
prez regionalnych, otwarcie wysta, 
wy miejscowego przemysłu ludowego 
oraz zwiedzanie parku w Arkadil| 
muzeum w Nieborowie. 


rzez 


Wszystkie te wótwórnie w 


Ciekawy eksperyment chirurgów 


Oko skazanego 


W jednym ze szpitali ame-|rogówkę i 
ostatnie |śmierć zbrodniarza podzielono|dzie widział 


nieznę, a często” nie oczyszczo- 


nie są one zbyt higie-| 


rykańskich dokonano 
ciekawej operacji, 


Czyłelnictwo wzrusła 


55 bibliotek samorządowych w woj. łódzkim 


Dotychczasowe prace 
stworzeniem odpowiedniej sie- 
ci bibliotek samorządowych do" 
prowadziły do stworzenia | u- 
ruchomienia 55 bibliotek, z cze 
go 14 powiatowych, 16 miej- 
skich i 25 gminnych z liczbą 
ponad 61 tys, dzieł. Dużą po” 
moc w akcji bibliotecznej wyka 
zało Ministerstwo Oświaty, któ 
re w roku ubiegłym udzieliło 
bibliotekom w woj. łódzkim 
subsydium w formie książek 
wartości 2,500,000 zł, a w róku 
bieżącym dalsze subsydium w 
formie 170 książek dla każdej 
z istniejących bibliotek, Jeżeli 


nadlmy ponad 9 milionów zł, to zło l 
poza dotacjami |nalf tego oryginalnego zabiegu stał „prosząc tylko, by oko jeg 


żyły się na nie 


zł i dotacje władz szkolnych — 
1.100.000 zł. 
Obecnie nad 
większą opiekę roztoczą Rady 
Narodowe. Wojewódzka Rada 
Narodowa  preliminowała w 
tym roku 1 milion zł na zakup 
książek i subwencjonować bę 
dzie wojewódzki kurs dla bi- 
bliotekarzy. Również Tereno- 
we Rady Narodowe prelimino" 


chodzi o fundusze na cele biblio 
tek, które sięgają ogólnej su- 
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Dr med. 


oodolewska-Piotrowska budwika 


PRZEŻYWSZY LAT 50 


PACJENTÓW  UBEZPTECZALNI 


ORAZ APTERI OBWODU WIDZEW, 


100 tys, zł, 


ZMARŁA PO KRROTRICH 


P. 


YWIDUALNOŚCI POZOSTA- 
SPOLECZNEJ 


ONEL ADMINISTRAOYJNY 


mianowicie |na dwie części i przeszczępio- |każdym 


na śmierć przeszczepiono ślepcom 


na|że przypuszczalnie, jeśli nię bę 
normalnie, to w 
razie odróżni Światła 
no do oczu dwóch ślepców. Le-|od cienia i kontury przedmię 
we oko skazańca nie mogło zo-|tów. 

stać wykorzystane, ponieważ) Skazaniec, młody elektrotech 
było uszkodzone podczas bójki, nik, karany już kilkakrotnie & 
Rezultat operacji będzie wiado|bandytyzm był powiadomiony 
my dopiero po pewnym czasie.|jg mającej nastąpić po jego 
Chirurdzy jednak, którzy doko|śmierci operacji, na którą przy 


oka skazanego 


Min. Oświaty, m. in. dotacjejpełni są najlepszych nadziei ilofiarować niewidomym mężczy 
samorządu — 1.850.000 zł, ofia twierdzą, że młodszy z pacjen" |znom, a nie kobietom, gdyż = 
ry społeczeństwa, zebrane w|jtów — 40 letni mężczyzna —ljak twierdził — kobiety złama 


„Tygodniu książki*— 3.400.000 będzie napewno widział ną je-|ły mu życie i sprowadziły na 


dno oko, Większe wątpliwości|złą drogę, która doprowadziła 
mają co do drugiego, ii li-|go do krzesła elektrycznego. 


bibliotekami|czy już przeszło 70 lat, jednak 


Łowienie dzikich zwierząt 
przestało być dochodowym zajęciem 


Agenci, trudniący się skupem |podczas klęski głodu, spowodo 


wały na zakup książek po ok.|dzikich zwierząt, ptaków i ga-|wanej deszczem. To samo do 


dów, ktróe dostarczali z śru-jtyczy małp, których smak przy 
bym zyskiem europejskim i a-|pomina podobno dziczyznę, Mał 
merykańskim ogrodom zoologi-|py są jednak drogie i tylko wy 
cznym, przeżywają teraz okres|brańcy mogą sobie pozwolić na 
posuchy materialnej, musielijrosół z orangutanga, lub potra 
bowiem odpowiedzieć odmownie|wkę z szympansa. Słabe zbiory 
na wszystkie zamówienia, do- toe w Chinach nie wróżą ry: 
tyczące węży i małp. chłej poprawy sytuacji, to też 

Przyczyna tego faktu leży|*$enci z Singapore stracili już 
w ogólno - światowym kryzysie nadzieję na grube sped i stop 
głodowym. Myśliwi mala jący niowo zaczynają się Imać in 
nie przynoszą swych łupów do nych zajęć. 


agentów, lecz po prostu sprze- | KZ 
dają je na najbliższym ku. | nip 
Czytajcie Prasę 


Ustaliła się już dokładna cena 
Socjalistyczną 


na olbrzymie pytony, których 
mięso jest szczególnie miękkie, 


i które Malaj jadali już 
w dość odległej przeszłości 


Razncał mi w twarz tę obelgę w obecności załogi, 
wołając, że wszystkie Francuzki to uliczniee i że tylko 
taki człowiek, jak on, umie je ujarzmić. Majtkowie 


nie mogli nskarżać sie na nudy. Publiczne sceny 
małżeńskie stanowią chyba nielada atrakcję na trans 
portowen! Tylko szef mechaników nie uważał wy 
stąpień mojego męża za zabawne i odważył się po- 
wiedzieć mu to otwarcie. Byl to podzeiwy staruszek 
z Korfu.. Posłałam stąd pudełko słodyczy dla jego 
dzieci... 


7 

— Punkt kulminacyjny calej historii rozegrał się 
m cieśninie Messyńskiej między szlakami prowadzą- 
cymi do Marsylii i Gibraltaru Zwracając się na 
wschód, by minąć Liparyjkzie od południa 
i przepłynąć koło Palermo, w chwili ostatecznego 
poniechania trasy, prowadzącej do Francji, mój mal- 
żonek dostał istnego ataku szalu, Jąkając się, z usta 


wyspy 


mi pełnymi piany, pokazywał mi morze, wrzeszcząc, 
że znajdujemy się o 500 mil od Marsylii i że on ni- 
gdy nie zwróci mi wolności., Cała załoga patrzyła 
na niego w oslupienin Tym razem nikt się już nie 
śmiał.. Ludzie zaczynali obawiać się o własną skó- 
rę, widząc, że statek znajduje się w rękach szaleńca, 
furiata, zakażonego nienawiścią. Cały był okryty 
potem, dusił się i charczał, naprawdę o mało nie 
czułam litości nad nim. Pokazałam mu oddalające 
się za nami białe domki Regzio i rzekłam spokojnie: 


— Jeśli w drodze powrotnej będę się jeszcze 
znajdować na twoim statkn nie przepłyniesz przez 
cieśninę: wpierw zabiję cię! 


Proszę mi wierzyć, że uspokoił się natychmiast, 
Wiedział doskonale, że byłam w stanie spełnić tę o- 
bietnicę, Ludzie, którzy nienawidzą się. znają się 
wżajmnie do głębi: jest im to potrzebne, by krzyw- 
dzić się nawzajem.. Od tej chwili rolę zmieniły się. 
Mój mąż brawurował jeszcze, ale widziałam, jak ne- 
ka go nienawiść i strach przede mną.. Przybywszy 
do Cardiff nie zamknął mnie w kajncie, tak, jak to 
obiecywal, ale ignorowal mnie kompletnie. Widocznie 
miał nadzieję, że zniknę samą i w ten sposób oszczę 
dzę mu kompromitacji przed załogą. Ale nie miałam 
zamiaru tego uczynić. Przysięgłam sobie, że doprowa- 
dze go do tego, że sam dowiezie mnie do bulwaru... 
I dopięłabym swego! 


— Z położenia statku w momencie nadania wet 
wania o ratunek można wnioskować, że miał zamiar: 
dowieźć panią do Bordeaux — rzekł Renaud. — Gdzig 
właściwie złapała was burza? 


— Zdaje mi się, że przy Belle-Tle, Stało się to tak 
nagle, że mój mąż stracit głowę. Miałam jeszcze © 
do niego jedno złudzenie: wierzyłam, że jest praw: 
dziwym marynarzem. Ja sama, będąc dzieckiem pły: 
wałam na kabotażniku z moim ojcem, więc znałam 
się trochę na ludziach morza. Po upływie niespełna 
godziny wiedziałam już, co mam o nim myśleć: gdy 
tylko sytuacja stała się poważna, zaczął biegać po 
statku krzycząc i przeklinając załogę, Rzucaż dwa 
dzieścia wwariowanych rozkazów jednocześnie. Lu 
dzie wzruszali ramionami, nie patrząc nawet na 
niego. Teraz z kolei ja zaczęłam się bawić. Przy każ. 
dej opadającej fali wołałam do nich, że bez wątpienia 
utoną wszyscy, że statek zostanie strzadkany, że sza* 
lony kapitan sam powrzuca ich do morza. I mnie 
także ogarnęło jakieś szaleństwo: był to atak zimnie 
ay, który powalił mnie wraz z pierwszą kroplą desz- 
czu. Miałam czterdzieści stopni gorączki i trwałam 
ciągle na pokładzie, którego za nie w świecie nie 
chciałam opuścić. Gdy maszt złamał sie, zaczęłam 
blaskać g radości! 


©. « ni 
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KURIER: POPULARNY 


Lekkoatleci w walce z przestrzenią i wiatrem 


Prywer LKS rzucił kulą 14.43 


Wczoraj po południu na sta 
dionie KP Zjednoczone odbyty 
się zawody  lekkoatletyczie, 
zorganizowańe staraniem HKS 
łódzkiego, Niestety z zipowie= 
dziamych zawodników stawili 
się tylko harcerze z Bydgosz 
ży. Zawód natomiast sprawili 
lekkoatleci Krakowa, Chorzowa 
i Grudziądza, 

Poza wynikiem 14,43 m. osiąg- 
miętym przez zawodnika ŁKS 
Prywera w pehnięciu kulą, na 0- 
gót wyniki były słabe, co nale- 
ży tłumaczyć złym stanem bież 
ni i skoczni oraz wiatrem, n- 
trudniającym pracą zawodni- 
kom iw! sprintach i skoku wdal. 

Rewelacyjnie -zapowiadająca 
się „setka“ mężczyżn miała stać 
się tylko pojedynkiem Buhla i 
Jaraczewskiego, ale ponieważ 


zawodnik AZS-u został w doł- 
kach i zrezygnował z walki, 


bieg ten zakończył się łatwym 
zwycięstwem 19-letniego zawod- 
nika z HKS-u bydgoskiego, 


Na marginesie.. startów nale-| 
żałoby nadmienić, że w Łodzi 
nie ma odpowiedniego pistoletu 
i zawodnicy startują tale, jak w 
końcu ub. stulecia, tj, na znak 
chusteczki. 

Lipowski ograniczył się tylko 
do biegu w sztafecie 4 x 100 m, 
ale fatalne zgubienie pałeczkina 
zmianie ż Jaraczewskim zmar- 
nowało okazją do ewentualnego 
rewańżu Jaraczewskiego nad 
Buhlem. 

Kuźmicki, który przed killko= 
ma dniami wrócił z obozu in- 
siruktorskiego z Czechoślowu 
cji, gdzie nie miał czasu na spe 
cjalizowanie się w „swoich“ (kon 
kurencjach, dobrze wypadł w 
trójzokn. Zawodnik ten w tej 
konkurencji w nabliższym cza- 
sie pówinien przekroczyć 14 m. 

Przyszłe uczestniczki obozu 
przed meczem lekkoatletycznym 
z Czeszkami nie mogły wyka- 
zać swojej formy ze względu 
na wspomniane warunki atmor 


Mimo zwycięstwa Widzew wypadł słabo 


Widzew—TUR 4:1 (l:l) 


Widzew: Uptas, Słaby, "Wiernik, | 
Nowak, Stempel, Wochna, Wierni 
Ii, Fornalczyk, Cichocki, Gbyl, Matr- 
ciniak. 

TUR: Drzewoski, Reich, Lewań= 
dówski, Kozłowski I, Sinczak, Wan- 
kaim, Smulik, Bomba, Goszżko, Ko- 
złowski II, Kraszewski, 

Niewielka stosunkowo ilość wi= 
dzów w sumie 2000 osób nie Spo* 
dziewała się zapewne tak wysokiego 
poziomu w walce drużyn A-klaso- 
wych jaki zademonsirowaty druży* 
ny Widzewa i TUR=u, 

Jesteśmy dalecy od optymizmu co| 
do poziomu naszych drużyn A-kla- 
sowych, lecz należy stwierdzić, iż 
niejedno spotkanie rozgrywek 6 wej 
ście do klasy państwowej stało beze | 


co jest wadą 


Inim wysiłkiem strzela, 


wał zbyt pochopnie rzut karny na 


bramkę TUR-u za, naszym zdaniem, | 
ldość wątpliwy foul, który w 29 min. 
jGbyl nie wykorzystuje. 


Po przerwie tempo nieco słabnie, 
niejednych zawodów: 
Jak się okazało, oba zespoły są zdol+ 

ne wydać z siebie maximum wydaj* 
ności jedynie w pierwszej połowie. 
Mimo wszystkiego TUR gniecie dal- 
sza 15 min., mając wyraźną przewa= 
ge nad zespołem Widzewa. W 8 min. 
Gbyl, mijając obrońcę TUR-u ostat 
zdobywając 
prowadzenie dla swych barw. Robin 


lsonada Drzewosowskiego nic w tym 


wypadku nie pomogła, Jedynie sę- 
jdzia p. Pogodziński zbył lekkomyśl- 
nie przeoczył poprzednio rękę Ci- 


sferyczne, Z młodych zawodni- 
czek dobrze zapowiada się 
wszechatronna Zakrzewska zi 
HKiS=-u łódzkiego, 

Pod adresem organizatorów 
należałaby się mala nagana za 
wpuszczenie niepotrzebnych wi 
dzów na boisko, 

Wyniki techniczne zawodów: 

100 m. panów: 1) Buhi (HKS 
Bydgoszcz) 11,4, 2) Białkowski 
(HKS Bydg. 11,7. 

60 m. pań: 1) Moderówna (A. 
Z. 8.) 8,2 sek, 2) Słomeczewska 
(DKS) 84, 8) Nowakowa (DKS) 
8,7. 

1500 m: 1) Nowak (HKS 
Bydg.) 4:22,6 sek, 2) Krzysiń- 
ski (PKS) 4:24,7 sek, 8) Osiń- 
ski (HKS Bydg.) 4:25,5, 

Skok w dal: Kngmicki (DKS) 
6,29 m, 2) Pawłowski (DEKS) 
6,01. m. 

Skok w dal pań: 1) Nowako- 
wa (DRS) 4,64 m. 2) Peskówna 
(ŁKS) 459 m, 3) Zakrzewska 
(HKS) 4,19 m. 

Pehnięcie kulą: 1) Prywer 
(ŁKS) 14.17 m. (poza konkur- 
sem. 14,43 m.), 9) Grzelski (DKS) 
18,09 m, 3) Kuźmieki 


Motorowe „Grana Prix“ 


(DKS)! pokaźną ilością. 


11,98 m. 

400 m: 1) Buhl (Bydg.) 55,0 
sek 2 Wdowczyk (HEKS) 552 
sek, 3) Śysak (TUR) 569 sek.. 

Twójskok: 1) Kuźmieki (DKS) 
18,81 m. 2) Pawiowski (DKS) 
12,51 m. 3) Cerpisz. 12,25 m. 

Skok wzwyż: 1) Kużmicki 169 


Uw 


aga zawodnicy 
gier sportowych 


Podaje się do wiadomości 
wszystkich klubów, że zbiórka 
ŁOZPR. w dniu 8 czerwca o 
godz, 14-tej w kostiumach spor 
towych na boisku ŁKS. 


ŁOŻPR. bierze udział w Świę 
cie WF i PW, 


Kierownicy drużyn są odpo” 


wiedzialm za udział wszystkich 
zawodników. ŁOZPR. 


em, 2) Siemiontkowski (Bydg.) 
164 em 

Skok wzwyż pań: 1) Nowako- 
wa DRS) 135 cm. 2) Moderów* 
na (AZS) 180 cm, 8) (Pekówna 
(RKS) 130 om., 4) Zakrzewska 
(HKS) 130 em 

Sztatety: 4 x 100; HKS Byd 
goszcz w składzie Białkowski, 
Nowak, Buczkowski i Buhl 46,2 
sek, 2) HES Łódź, Sztafeta 
AZS-u łódzkiego, która znala* 
zła się na drugim miejscem, zo 


stała zdyskwalifikowana za zgu 
bienie pałeczki na ostatniej 
zmianie, 

Sztafetą olimpijzą: 1) HRS 
Bydg, 38:48,4 (Buhl, Białkowki, 
Buczkowki, Nowak), 2) HKS 
Łódź, 


Pabliczności 
co jak ma stosuniki łódzkie jest 
(H. K.) 


około 1000 osób, 


Zebranie TUR-owców 


W dniu 7 czerwca o godzinie 

-j odbędzie się zebranie se- 
keji żeńskiej i męskiej sekcji 
piłki ręcznej RKS TUR, Ze 
branie odbędzie się na stadio» 
nie w Helenowie. 


Na zebraniu będzie omawia- 
na sprawa wzięcia udziału 


święcie WF i PW, 
LAEE OTOMIN 


ZGŁASZAJMY CHĘTNYCH NA 
KURSY RATOWNICZO - SANI- 
TARNE! 


Zapisy przyjmuje PCR — Łódź, ul. 
Piotrkowska 238, pokój Nr, 5, 


| 
WUW UN AEAEE EEEE 


w najbliżs 


2 w są 


Ę 


niedzielę _ 


Najazd motocyklistów na Łódź 


Na czoło imprez sportowych|tować będzie po czterech zawo |Buda, 


najbliższej niedzieli wysuwa się 
oczywiście motocyklowe Grand 
Prix Łodzi. W wyścigach zapo- 
wiedzieli swój udział czołowi 
motorzyści Polski. Jest to nie- 
wątpliwie wielką zasługą Łódz 
kiego . Okręgowego Związku 


sprzecznie na niższym poziomie, O |chotklego i pozwolił na dalszą grę i|Motocyklowego, który ze swej 


bie drużyny pokazały w tym meczu, 


swój Iwi pażur, chociaż kondycyjnie | 
obie drużyny były słabe w drugiej 
części spotkania, Jeżeli w tym wy- 
padku zespół TUR-u okazał się bez: 
względnie lepszym technicznie, to| 
Widzew wykazał lepszą kondycję ij 
ciąg na bramkę przeciwnika. 

Drużyna TUR-u która zdolną jes, | 
do remisu z Centralną Szkołą Oficer 
ską, sprawiła nielada niespodziankę 
kibicom Widzewa. Albowiem pierw- 
sża połowa tego spotkatiia nie wró* 
żyła w żadnym wypadku porażki 
TUR-=u łódzkiego, Nieprzerwane a- 
taki TUR-u jak į dobrze usposobiona 
w tym dniu obrona — nie pozwoliła 
na wydarcie sobię przewagi. Widzew 
był tym razem zespołem wyraźnie 
ustępującym technicznie. Zwłaszcza | 
zagranie Smulika w 35 min. i dobi- 
cie głową Bomby, bez przesady na- | 
leży zaliczyć do zagrań czołowych 
zawodników. W 4 minucie później 
Cichocki wyrównuje, strzelając po 
rzucie różnym do bramki. 

Stan 1:1 utrzymuje się do przerwy | 
bez zmian. 

Należy zaznaczyć, ; 
spotkania p. Pogodziński 


MASĄ 


GA 


iż sędzia tego 
podykto- | 


Gwardii 
(t j. w piatek) o godz.| 
lokalu OM TUR — Kozi 


Komenda zwołuje na 
dzień 6 bm, 


1łsej, w 


strzał na bramkę, Od 22 min. gry 
| Widzew zdobywa przewagę, której 
nie wypuszcza z „rąk* do końca 
spotkania, 

30 min, w której Cichocki podwyż 
sza wynik do 3:1 jest przełomowym 
|punktem spotkania. Pomóc TUR-u 
cofa się do linii defensywnych nie 
opuszczając tych stanowisk do koń- 
dowego gwizdka, W tej minucie pa- 
dą bramka, uzyskana przez Cichoc- 
kiego, która zaważyła o losach spot- 
kania, 

Sędzia spotkania p. Pogodziński 
dopuszcza do zbyt ostrej gry, czego 
odźwierciedleniem jest gra „na ko- 
ści”, 

W 5 minut później Gby] ustala 
wynik dnia na 4:1, strzelając pięk- 
nie z voleya. W ostatnich minutach 
gry TUR widocznie ustępuje swemu 
przeciwnikowi, a zwłaszcza napad 
TUR=owców nie zamierza przeprowa 
dzić jakiejkolwiek akcji, 

Ze strony Widzewa na wyróżnie- 
nie zasługują w pierwszym rzędzie 
Gbyl, Fomalczyk i Marciniak, Zaś 
z TUR-u Kraszewski, Bomba i Go- 
sżczko. mulik był zbyt mało za- 
trudniany i z tęgo powodu trudno 
wyrażić jest sąd o jego zdolnoś* 
| ciach. Wankajm w pomocy jak zwy- 
| kle pracowity i próduktywny. 

„„wan' 


| 
| 


Życie partyjne 
PPS 


strony nie szczędził wysiłku, by 
zademonstrować sport motocyk- 
owy w jak najwyższym wyda- 
niu. Miejmy nadzieję, że tym 
razem wszyscy awizowani za- 
wodnicy zjawią się na starcie, 
gdyż organizatorzy posiadają 
pisemne zgłoszenia wszystkich 
kierowców. Jedynie pewne wą- 
tpliwości budzi start doskona- 
łego Bruna. Motorzysta ten 
startuje w niedzielę w  raidzie 
PKM — Warszawa. Mimo, że 
raid warszawski skończy się 
gdzieś około godz. 12-tej, to je 
dnak wątpliwe jest, czy Brun 
zdecyduje się w tym samym 
dniu na start w Łodzi, będąc 
już solidnie zmęczonym ranną 
konkurencją. 

Jeśli chodzi o pozostałych 
uczestników „Grand Prix" — 
wszyscy miemal zapowiedzieli 
swój przyjazd już w dniu dzi-|1 
siejszym, by dokładnie zapoz- 
nać się z torem i dokonać osta 
tniego przeglądu maszyn przed 
niedzielnym startem. Impreza 
ta, jak już wspominaliśmy wy* 
wołała w kołach sportowych 
Łodzi zrozumiałe zainteresowa 
nie. Tak bowiem mocnej obsa“ 


Piątek, dn. 6.6. 1947 r. 
Koło przy Państw. Fabr. Włók. 
Nr 2, ul. Jaracza 76, godz. 15,80, — 
tow. mgr. Kieler Józef. 


ny, ul. Letnia 3—5 — odprawę 
członków wardii. Obecność obo 
wiązkowa. Dojazd tramwajami 8| 
i 10. 


Koło przy Łódzk, Zakł, Wyr. 
Papier, ul. Piotrkowska 238, godzi 
15.30 — tow. Czajkowski uieii i 
"slaw: 


dy zawodów nie widzieliśmy 
dotychczas. Wszystkie niewąt- 
liwie biegi w ramach „Grand 
rix* cechować będzie zacięta 
walka, gdyż pomijając to, że 
startują asy naszego motocyk- 


lizmu, w każdym wyścigu star OSP — Boruta 


dników, Jeśli w poprzednich 
zawodach można było w mniej 
szym lub większym stopniu po- 
czynić jakieś przypuszczenia, 
w sensie wytypowania ewentu- 
alnego zwycięzcy zawodów, to 


tym razem jest to znacznie 
trudniejsze, 
Dla przykładu przejrzyjmy 


listę zawodników:  Wikaryj- 
czyk, Gburek, Srutowski SSM, 
Gdynia,  Klimaszyk, Komin, 
Czarnecki, Kowalski Unia — 
Poznań, Pierwchala, Sanecz- 
nik, SM Rybnik, — Jankowski 


Pogoń — Katowice, — Bonin, 


Śmigiel — Polonia — 
Bydgo i Więcek, Krako- 
wiak, Mucha DKS Łódź. Do 
tego dojdą jeszcze nazwiska 
¡zawodników warszawskich, być 
może na czele z Brunem. 
Każdy z tych zawodników 
ima za sobą już pokaźną liczbę 
startów i zwycięstw, O wejście 
więc do finałowej rozgrywki 
decydować powinna przede 
wszystkim lepiej obronna takty 
ką jazdy, no — i oczywiście... 
odwaga, odgrywająca w wyści- 
paas zużlowych dominującą ro- 
ę 


ZAW 


Koległum Sędziów ŁOZPN 


Komunikat o 


ficjalny Nr 17 


z dniu 4 czerwca 1947 r, 


Pkt, 1. Obsada zawodów © mi- 
strzostwo: 
8.6. godz, 10.30, boisko ŁKS2, 


Bieg — Unia (Skierniew.) — Olej. 
nik, 

86. godz, 10,30, boisko DKS, Mi- 
licyjny KS — TUR (Zd. Wola) — 
Janczyk, 


8.6. godz, 1030 boisko Zgierz, 
TUR (Zg) — TUR (Chojny) — 
Rżęsa. 

8.6. godz. 18—, boisko Aleksan- 
drów, Zryw — TUR (Skierniew.) 
— Marciniak. 

8.6. godz, 10.30, boisko Konstan- 
tynów, TUR — Włókniarz (Zg) — 
Pogodziński, 

8.6. godz. 18.—, boisko Zd. Wola, 
KS „6 — PKS (Pab.) — Szper- 
ling. + 

8.6. godz. 18—, boisko Sieradz, 
TUR  (Sier.) — ZZK (Katrsz.) — 
Trawkowski. 

6.8. godz. 18-—, boisko Koluszki, 
ZZK (KoL) — Skra (Bałuty) — 
Gryniewski, 

6.8. godz. 18 boisko Głowno 


(Zg) — Winiarski.! 


86. godz, 10.30, boisko Zjednocz,, 
Centr, Szk. Otic. 1 — PTC I — Gór- 
ski, 

8.6. godz. 8.30, boisko Zjednocz., 
Centr, Szk, Ofic, II — PTO M — 
Ekler, 


8.6, godz, 10.30, boisko Wima, Wi- 


dzew I — TUR I (Tomaszów) — 
|Naporski, 
8.6. godz. 8,30, boisko Wima, Wi- 
dzew Il — TUR II — Kaźmierczak. 
8.0. godz. 10,30, boisko Podgórze, 
Podgórze — Płomień — Karpiński, 
8.6. godz, 10,30 boisko Arko, Ener, 
gia — Filmowiec, — Chronicki, 
Pkt, 2. Wyznacza się na sędziów 


liniowych: 
na zawody Centr. Szk, Ofic, — 
PTC — ob, ob. Krysiak í Werner, 
na zawódy Widzew — TUR ob, 


ob, Mike i Plewiński. 


Pkt, 3. Prosimy o przybycie w dn. 
12.6.47 godz, 18-ta do Sekretariatu 
Kol, Sędziów ŁOZPN sędziego kan- 
dydata kol. Piekarskiego i sedz, 
|rzecz. kol. Sikorskiego Mariana i 


Kapczyńskiego Leonarda, 


Str. 6 


KURIER POPULARNY 


Nr 150 (281) 


Dzień w Łodzi 


Telefowm : ted. dyżurnego 257-94, 


„DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 53), Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95), Ro- 
wińskiej - Koprowskiej (Plac Wol. 
ności 2), Stanielewicza (Pomorska 
91), Sinieckiej (Rzgowska 51), Dan- 
cerowej (Zgierska 61). 


SILATRY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 

godz. 19 tragikomedia 
hiszpańska Ferdynanda do Rojasa 
„Celestyna. Głośna sztuka wysta- 
wiona jest w reżyserii L. Schillera 
w dekoracjach Wł. Daszewskiego, 
ozdobiona muzyką T, „Kiesewettera 
z udziałem orkiestry Filharmonii 
Łódzkiej pod dyr. Edwarda Wej- 
mana, 

Młodzieży w wieku szkolnym nie 
przysługuje prawo wstępu na to 
widowisko, 


Dziś, o 


TEATR TUR 

Dziś, dni następnych o godz. 19 
min. 15 arcydzieło polskiej komedii 
Al Fredry „Śluby Panieńskie" w 
reżyserii St. Daczyńskiego, dekora- 
cjach J. Kosińskiego. Udział biorą: 
B. Fijewska, J. Macherska, B. Sojec- 
ka, A. Bogucki, St. Łapiński, J. Pi- 
larski, T. Wożniak, 


TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 
Codziennie widowisko zamknięte 
dla szkół, w niedzielę į święta o 


godz. l2ei sztuka p.t. „Dziwny 
Doktór“, 
TEATR „SYRENA” 
Traugutta 1 
Ostatnie dni „Artyści* z pio- 


senkami Z. Gozdawy i W. Stępnia 
w roli głównej A, Dymsza na czele 
zespołu „Syreny“. 

Pocz, przedst. o godz. 19.30. Kasa 
czynna od godz. 10—13 I od 16-tej. 
Tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* J 

Gościnne występy ELNY GISTEDT 

Dziś w dalszym ciągu piękna ope 
retka w przekładzie L. Śliwińskiego 
z muzyką E; Kalmana „Księżniczka 
Czardasza”. 

Udział bierze cały zespół arty- 


stra „Lutni“ pod dyr. Z. Wiehlera. 
Bilety wcześniej do nabycia (W 
księgarni przy ul. Piotrkowskiej 
102-a, a od godz. 17.70 w tasie te- 
atru, ć } 
Uwaga! Jutro gościnnie wystąpi 
Elna Gistedt. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Ostatnie dni znakomita sztuka 
„Miasto w dolinie" J. Priestiey a 
Wkrótce premiera iednej z najzabaw 
niejszych komedii G. B. Shaw'a „Zoł- 
nierz i bohater“ w reżyserii J, Wy” 
Szomirskiego. z udziałem H.. Bielie? 
kiej. A. Chronickiego. K. Deiunowi- 
cza. W, Łuczyckiei. D. Szaflarskiei, 
L. Tatarskiego i F. Żukowskiego. 


KAWIARNIA-DANCING „Maskotka” 
ul. Piotrkowska 84. Występy arty- 
stów oraz koncert znakomitego jazzu 
B-ci Łopatowskich, 


Piwo nie 

WARSZAWA (PAP). W związku 
z podniesieniem ceny wyrobów mo” 
nopolu spirytusowego. elementy spe“ 
kulacyjne samowolnie żadala wyż” 
szych cen za piwo, Butelka piwa ia” 
snego dochodzi w niektórych wy” 
padkach w sprzedaży detalicznej do 
80 zł, zamiast 45 zł. jako ceny obo” 
wiązującej. 


| 


Państwowy Przemysł Fermentacyl 
ty nie przewiduje żadnej zmiany cen 
piwa i dlatego też pobieranie wyż” 


podrożeje 


szych cen za piwo test niewątpliwie 
objawem spekulacji, 


PODZIĘKOWANIE 
Chór „Sopran“ przy kościele 
Ojców Franciszkanów w Łodzi, 
Rzgowska 41-a, składa serdecz- 


ne podziękowanie Dyrekcji i 
Radzie Zakładowej Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu 


Wełnianego Nr 6, za wypoży- 
czenie ogrodu na urządzenie 
zabawy wraz z loterią w dniu 
1. 6. 1947 r. 


=ER=A-D-EQ= 


Program na piątek, 6 czerwca 1947 


6,00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik. 
6.20 Gimnastyka, 6.30 Muzyka. 6,57 
| Sygnał czasu. 7,00 Muzyka. 7.15 Wia 
domości poranne, 7.40 Muzyka. 8.30 
informacje, 8.40 Skrzynka PCK. 8.50 
|Aud. szkolna. 9.15 Informacje lokal- 
ne, 9,20 Przerwa. 14.00 Muzyka lek- 
ka. 14.30 Sprawy bieżące, 14,40 Kro- 
nika. 14.45 Koncert reklamowy, — 
15,00 Słuchowisko dla dzieci. 15,30 
Muzyka taneczna. 16,00 Dziennik. 
16,12 Muzyka z płyt. 16.20 Pogadan- 
ka. 16.30 Aud. dla chorych, 16.45 == 
Pieśni St. Moniuszki. 17.10 Repor- 
taż, 17,20 Wodewil radiowy. 17.50 — 
Koncert. 18.35 Aud. Związku Straży. 
Pożarnych. 18.45 Aud. dla wsi, 18.55 


Reportaż, 19.15 Aud. literacka. 19.25 
Koncert fortepianowy. 20.00 Dzien- 
nik, 20.20 Aud, słowno - muzyczna. 
21.45 „Radiowy Uniwersytet Ludo- 
wy“. 22.00 Kwadrans prozy. 22.15 
Audycja rozrywkowa. 23,00 Ostat, 
wiad. dziennika. 23.15 Program na 
dzień następny. 23.25 Koncert ży- 
czeń. 23,57 Program lokalny na ju- 
ttro, Zakończenie audycji i Hymn. 


|= 


j Zarząd 


OGŁOSZENIE 
Miejski w Łodzi — Wydział 


REJESTRACJA DZIECI URODZO- 
NYCH W 1940 r. 


Władze szkolne i miejskie wyd 


w 1940 r, były zarejestrowane w 
szkołach oznaczonych w  wezwa- 
niach do zapisu. 

Przeto Ci rodzice i opiekunowie, 
którzy x 
otrzymali dotychczas imiennego we 
zwania,  wińni zgłosić się nie- 
zwłocznie do Oddziału  Obowiązku 
Szkolnego przy ul. Piotrkowskiej 


rejestrowania dziecka 
w. 1940 r. 

Niezastosowanie się do tego za- 
rządzenia będzie karane, 


4 

| 2, 

"DZIŚ BAOCEWICZÓWNA I G0- 
RZYŃSRKI W FILHARMONII 


ZZA 


ły zarządzenie, by dzieci moeh Czynne poparcie — to zapisywa- 
winy  roznosicień  nie|rozpowszechnianiu informacji o tym 


37 poprz, oficyna LI p. w celu za~ 
urodzonego | 


Tydzien P.G.K. 


Jutro kończy się trwający od dnia| Potrzebne są na ten cel środki, 


1 bm. na terenie całej Polski dorocz |których dostarczyć musi ofiarność 
ny „Tydzień Polskiego Czerwonego |społeczna. 
Krzyża”, Wi AR j j 
jemy wszyscy, ile zdziałał w 
„Tydzień PCK" miał na celu zmojskali wszechświatowej Amerykań- 


bilizowanie opinii publicznej dlajski Czerwony Krzyż. Ale bratnia 
spraw PCK, oraz zaznajomienie naj |organizacja Czerwonego Krzyża w 
szerszego ogółu obywateli z tym|Ameryce z samych tylko składek 
wszystkim, co stanowi treść działal- |--onkowskich rozporządza rocznym 
ności PCK, podejmowanej w imieikapitatem 114 milionów dolarów (nie 
obowiązku społecznego, celem złagoj mial każdy obywatel Stanów płaci 
dzenia skutków wojny. tytułem składki członkowskiej na 
Polski Czerwony Krzyż jest Sym-|rzecz Czerwonego Krzyża 1 dolara 
bolem czynnego miłosierdzia. „Zarów rocznie). Wprawdzie Ameryka jest 
no w przeszłości, jak i obecnie pro-|pogata, a Polska biedna, lecz 10 zł, 
wadzi niezmiernie doniosłą akcję PO miesięcznie tytułem składki człon- 
mocy dla milionów poszkodowanych |kowskiej na rzecz PCK, te 10 zło- 
przez wojnę. tych, które stanowią wartość jedne- 
go przejazdu tramwajem, lub 3 pā- 
nie się na członków PCK i złożenie AA pa N sią 
ofi na tej instytu -iZ ła c wy ze swego 
saa Kasza ej mog pu iskromnego budżetu. A 10 złotych 
y miesięcznie tylkó przy 1 milionie 
Czynne poparcie — to udział w|ezonków PCK daje pokażny fune 
dusz pieniężny, który Polski Czer 
wony Krzyż przetworzy w produk- 
cji humanitarnego czynu na setki 
utrzymywanych przez siebie zakła« 
dów leczniczych i opiekuńczych, na 
akcję pomocy poszkodowanym woj* 
ną, na pomoc leczniczą dla chłopa, 
robotnika i inteligenta pracującego, 
na pomoc dla dzieci itp, 


„Tydzień Polskiego Czerwonego 
Jeśli powiemy, że kilka milionów|Krzyża* powinien poiroić liczbę 

ludzi skorzystało i korzysta z pomo” |członków PCK, powiniea zmobilizo* 

cy PCK, to nie będzie to cyfra prze-|wać wszystkich w rozpowszechnie+ 

sadzona, Ale pomagać trzeba stale, niu celów i zadań PCK oraz czyn* 

a nawet ramy tej pomocy znacznie|nym ich poparciu. 

rozszerzyć, | 


wszystkim, co PCK zrobił, co obec- 
nie robi i co projektuje na przysz- 
łość dla dobra kraju. 


PCK jest instytucją masową, o- 
garmiającą swym zasięgiem miliony. 
Dotychczasowa liczba członków PCK! 
jjest liczbą znikomą wobec wzrasta- 
jących potrzeb i w związku z tym 
rozszerzającej się ciągle działalno- 
ści PCK. 


W programie utwory Piotra Czaj gi anzaRANNSNEZNNSZNZNENNNNNZNNZANERNAZURNZNNSZNN 

AE Se zy | POTRZEBNI CHŁOPCY Ę 

iniusz Onegin*, Koncert skrzypco- e- z 

wy, Symfonia piąta. B DO s 

Pozostałe bilety w kasie kinaj a 
„Bałtyk". u A 

: roznoszenia gazeł s 

R 

s Zgłaszać się Plotrkowska 70 parter, w EKSPEDYCJI. s 
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Aprowizacji stosownie do 


okólnika Nr 91 Ministerstwa Aprowizacji — Departament Artykułów 


Przemysłowych i Polityki 
podaje 


Rozdzielnichwa x dnia 30.9. 1946 roku — 
do wiadomości przedsiębiorstw oraz instytucyj państwowych, 


samorządowych, spółdzielczych t innych, iż posiada na składzie szereg 


różnych rozmiarów, skrzynie, torby 
dełka, |. 


opakowań po towarach UNRRA, jak: beczki, worki jutowe i płócienne 


impregnowane, torebki oraz pu- 


Przedsiębiorstwa czy instytucje, reflekiujące na kupno powyż- 
szych opakowań, proszone są o składanie odnośnych podań w Wydziale 
styczny, chór, balet i wielka. orkie-|Aprowizacji do dnia 10 czerwca rb. włącznie. 


Bliższych informacyj udziela Wydział Aprowizacji 


Zarządu 


Miejskiego, ul. Wólczańska Nr. 18, pokój 257. 


Łódź, dnia 3 czerwca 1947 T. 


Odczyty 


Instytut Naukowy Organizacji i 
Kierownictwa Oddział w Łodzi za- 
wiadamiaą, że dnia 7 czerwca o godz. 
17-ej w lokalu Naczelnej Organizacji 
Technicznej przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 102 odbędzie się odczyt rektora 
U. Ł, prof, dr. Tadeusza Kotarbiń* 
jskiego p. t. „Możność i realizacja. 

* sk 
x 

W lokalu Ligi Kobiet, ul. Andrze- 
ja Nr 1 w sobotę, dnia 7 czerwca 
1947 roku o godzinie 18-ej — Sędzia 
M. Superson, wygłosi z ramienia 
Komisji Popularyzącji Prawa w Lo- 
dzi, referat p. t. „O spółdzielczości 
i spółdzielniach“, 


OSTRZEŻENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Zarząd Nieruchomości ostrzega przed 
rzyjęciem kwitów komornianych z numeracją od 016.151 — 016.200 (w 
Gm około 17.cie kwitów wypełnionych), które zostały zgubione przez 


administratora Ob. Romanowskiego 


Stanisława, Jakiekolwiek wpłaty 


dokonane na wymienionych kwitach nie będą przez Zarząd Nierucho. 


mości uznane, 
Łódź, dnia 3 czerwca 1947 r. 


(129 Z) 


Zarząd Miejski w Łodzi 
Zarząd Nieruchomości. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 


przetarg nieograniczony ma wyko- 


nanie robót murarskich obowiązujący w ciągu okresu 6-ciu miesięcy 
od dnia zatwierdzenia cen przetargowych. : 
Oferty pisemne odpowiadające treści kosztorysu ślepego należy skła. 


dać w Wydziale Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej Nr 64 pokój Nr 5, do 
dnia 14 czerwca 1947 r. do godz. 1l.ej w kopercie należycie zamkniętej 
z napisem „Oferta na roboty murarskie obowiązujące w, ciągu okresu 
6.ciu miesięcy od dnia zatwierdzenia cen przetargowych”. _ 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 12.ej. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys ślepy z warumkami prze. 
targu otrzymać można w Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwa 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, pokój Nr 118. z 

Zarząd Miejski AE POR prawo wyboru ofert lub unieważnie- 

a bez ania: powodu. 

zaj Remo DACON ESAE z przepisami obowiązującymi w wy. 
sokości zł 10.000— mależy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy ul. 
Roosevelta Nr 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty, 

Łódź, dnia 3 czerwca 1947 T. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


LLL LLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLL LI 
Centralne Biuro Ogłoszeń i Reklamy 
Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA_ 


ODDZIAŁ W ŁODZI, Ul. PIODRKOWSKA Nr 70 
TEL.: 222 - 22 


zawiadamia 


ŻE OGŁOSZENIA DO WEGO SPISU 
ABONENTÓW SIECI TELEFONICZNEJ NA 
ROK 1947/48 PRZYJMUJE TYLKO DO DNIA 15 
CZERWCA 1947. 


= 


zali 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


wcale ŚŚ OOO 
LEKARZ-DENTYSTA, Zofia Fili- 
powiez - Urbańska, ul, Daszyńskie- 
go 30 m. 25, tel. 168-65 przyjmuje 
od godz, 10—11-ej i od 4—T-ej. 


PŚ O W 
Dr med. WIELICZAŃSKI HENRYK 
choroby wewnętrzne, spec. choroby 
płuc (gruźlica) i serca. — Łódź, ul. 
Piotrkowska 152, m, 3, tel, 183-16 
przyjmuję 3—5 po poł, 


Puka A 
Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób 
kobiecych i akuszerii, ul. Legionów 8 
tel. 186-29, przyjmuje 2—6.  —1536 


EEK ZA e RERA a ZES 
Dr, LENCZEWSKI. choroby kobie- 
ce i akuszeria. Sienkiewicza 51, III 
piętro — przyjmuje od godz. 3—7, 
tel, 181-47. —5933 


DEA 
LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 3. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów. Ana- 
lizy, Piotrkowska 3, tel, 216-48, go- 
dziny przyjęć od '10—7. 

NZ A 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksy 
miliana Pregera ze Lwowa. Specjal- 
ność: nowoczesna protetyka zębów, 
Gdańska 26-a (róg Zawadzkiej), tel. 
Az E E a E E a olcia, 


Zaofiarowanie pracy 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMY 
SŁU WEŁNIANEGO Nr 5, ul. Wól. 
czańska 219 przyjmą do pracy 2 wy- 
kwalifikowanych ślusarzy, 1 spawa- 
cza oraz prządków na  selfaktory: — 
Zgłoszenia osobiste do Wydziału Per- 
sonalnego. —1061 


PE Z a OE W DO JAZ CENA : 
"ek Bank Społem Nr 308 t PKO Łódź VII 4414, Redakcja rękopisów nie zwraca. Honorujemy tylko 
artykuły zamówione. CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz oetitowy poza tekstem — 10 zł, (poszukiwanie pracy — 6 zł. Inne ogłoszenia za milimetr — szpaltę poza tekstem 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, Administracja: Piotrkowska 70. Kon 
— 20 zł, w tekście 


30 zł 


— W numerach niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej, 


B—05941 Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, ał, Żwirki 2 


ZERA POZNA ZE 22 DOBA 
A > Nauka i wychowanie 

__ Kupno i sprzedaż — ANGIELSKIEGO, polskiego, fran- 
TERPENTYNĘ w większej ilości —| cuskiego, łaciny, miemieckiego, ro- 
sprzedam. Wiadomość: ul. 11-go Li- |syjskiego udziela doświadczony pro- 
stopada 57, m. 8, od godz. 15—1T.ej. |fesor, ul. Bednarska 24. —7023 


—7049 z - 
—=nn—o>Mmmnnncnnm | aduon dokumentY 
MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje UNIEWAŻNIAM zagub. legit j 
n : ż SU! "S |UNIE y ac 
i sprzedaje stolarnia Krasickiego 3 tramwajowa . serii a na zięcia 
(przy Rzgowskiej) przystanek Pia- | Musiała Franciszek, ul. Popiela 14. 
seczna. —7063 


LAK do butelek zielony, czerwony, | UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 

ceny fabryczne poleca Wytwórnia |mację służbową Zjedn. Przemysłu 

Chemiczna „AS“ w Łodzi, ul. Połu- |Skórzanego Okr. Łódzkiego oraz in* 

dniowa 78/80, tel. 117-74. —7047ne dowody na nazwisko Sołtysiak 

Bóżhke Stefan, Zduńska Wola, ul. Szadkow= 

ska 24, —1064 

WYTWÓRNIA PUDEŁEK TEKTU-|UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 

ROWYCH Kilińskiego 55, telefon|mację tramwajową serii B, Pastu- 
166-850, Wykonuje wszelkiego ro-|siak Leszek, ul, Trębacka 18/18, 

dzaju kartonaże, —6067 —17065 


Redaktor naczelny: 
ARTUR KARACZEWSKI — przyjmuje od godz. 12-ej do 18-]. 
SEKR. RED. — od godz. 10-ej do 11-ej. 
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